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W S T E P .

C jd y po wielu Prowincrach Królestwa Polskiego,Instytut Zgro­
madzenia XX. Piiarow szczerze zawsze dopełniał obowiązków 
Nauczycielskich,idąc w zawód chwalebny z temi, którzy takowym- 
ze zaszczytnym trudnili się lub trudnią dotąd Przedmiotem, prze­
konawszy się.Kray cały o użyteczności tego Jnstytutu, na tylo­
krotnych Obradach Narodowvc|i uznał, iż zaprowadzenie Go 
po w ięcey , iak dotąd mieyseach, iest potrzebnem. — Toż 
Ziemia .Łukowska cierpiąc na tem że nie mogła w bliskich oko- 
licadjł dzieci swych edukować, gdyż Lublin tylko i Drohiczyn 
Naukowych Świątyń były stolicą, przez możniejszych Obywateli 
miała tę trudność załatwioną , że ci stanęli w pomocy uboższym 
Obywatelom, którym odległość mieysca, i stan niedostatku nie- 
dozwalął nadąć przyzwóitey swym Synom edukacji, i los ich ży­
cia kończył , albo w woysku, albo na iakich innych nadwor­
nych pośługaifh. — Dominik Jan Jezierski wów czas Sędzia 
łZiemi Łukówskiey, Mąż z maiątku , i nauki sławny, na Obradach 
Obywatelskich w Lublinie, zobowiązany proźbą gorliwych Oby­
wateli , w ówczas iako pierwszy Urzędnik tey Ziemi , dołożył 
starania swego u Tronu Królewskiego, ażeby do stolicy tey Zie­
mi, można zaprowadzić edukacyiny Jnstytut.

A tak proźba ziemianow i własne Jego przekonanie, o i -  
stotnćy potrzebie zaprowadzenia w tey Okolicy Szko'y, były 
mu powodem do dopełnienia tak pięknego czynu.

Sprowadził więc Zgromadzenie XX. Piiarów, wystawił dom 
drewniany, lecz odpowiadający temu Instytutowi. A że go uposa­
żył szczupłe, przeto na obradach Seymikowych w Lublinie, w 
śród innych czynności urzędowych , wniósł Proiekt do obywa-
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tteli Ziemi Łukowskiey aby ieżeli chcą to zgromadzenie utrzy­
mać w swey Stolicy , pomyśłili o polepszeniu Jego funduszów, ra­
dząc im izby pobieraną ze skarbu suchedniową s ó l , odstąpili na 
potrzeby i na wystawienie temu Zgromadzeniu wygodniej szego 
domu. T ę  radę znakomitego Urzędnika przyiął iednomyślnie Stan 
Rycerski, a nawet sprowadzenie soli przyiął na siebie z warun­
k iem , aby zebrany za nie kapitał został na pewnym maiątku lo ­
kowanym. N a ten koniec doradził ieszcze tenże Współziomków 
ufnością zaszczycony obywatel, aby wezwać K ahał Łukowski, 
iako, lud  w bandlu przemyślny; ten  nietylko na siebie chetnie 
przyiął ofiarowaney soli sprzedaż , ale też po mimo opłacania 
należnego procentu dla zrobienia większey Instytutowi Szkol­
nemu d ogodnośc i , rożne zakupił place. ' «ł

- '■ ■ ■ * » k  • ‘

A gdy w przeciągu lat trzech zebrała się na Kabale sum­
ma złotych polskich i55oo. ta była pierwszym wsparciem na 
założenie fundamentów kollegium , Kościoła , i Szkoły, i służy­
ła  ciągle aż do Roku 1809. w  którym zupełnie znikła f —  bo 
odtąd Kollegium iuż żadnego od niey nie pobiera procentu. Ale 
R.zewuscy, Załuscy, Jasińscy, Rozwadowscy, Jez i^ rsey ^R o m a­
szewscy, Jastrzębscy, Szaniawscy, Kozierowicze , Dziewulscy i 
wielu innych Ziemi Łukwskićy Obywatelów i Urzędników, zna- 
iąc użyteczność Szkoły w ich Stolicy, znacznie się przyłożyli do 
wymurowania Kościoła i Kollegium , a Obywatele miasta także 
czynili zas iłk i, w> polach i Ogrodach. —

A tak Okolica cała patrzała z pociechą na edukacyą m ło­
dzieży w swey Stolicy, z którey wychodzili w czasie słuszni O- 
bywatele i rozsądni: ci znowu przez wdzięczność stawali sió d o ­
broczyńcami nauczycielskiego Instytutu, wspieraiąc go i uposa- 
żaiac na nowo. —

c  _
Z tąd powstały wieczyste familiyne fundusze Szaniawskich , 

Izdebskich , które potem przez klęski woienne nadwerężone zo­
s ta ły : a w roku 1781 w dniu czwartym Kwietnia pożar ognia zu­
pełnie budynki Kollegiyne i samo Kollegium w gruzach zagrze-



bał, — Tym  przypadkiem zatrwożyło się Zgromadzeie Piiarskie> 
rów nie iak obywatele o dobro swych potomkow troskliwi.

Aleć publiczne w ówczas wychowanie młodzieży, nie uszło 
bacznego oka i opieki Rządu, który rozporządzeniami i przepi­
sami N a u k , w sposobie dawania cnych nie zależącym od woli 
P rofessora , ale od Ultaw, wprowadzeniem nauk i ięzykow obcych 
a wydoskonalaniem oyczystego ftaraiąc się iak najlepszy sposob 
myślenia zaprowadzić w Narodzie , zwrócił i na Łukowskie Kol- 
legium podupadłe s w o i ę  uwagę, dlawszy dla niego wsparcie na 
ręce  Prowincyała. Bvła to szczupła pomoc, bo większey ówczaso- 
wy ftan fnnduszu nie dozwalał, lecz wzbudziła dobroczynnego du­
cha w Obywatelach usiłujących',. aby oświacie wieku sprzyiaiący, 
w swey ftolicy Insty tut Nauczycielski utrzymać.-

. . .  '

Pierwszy JO. Niaże Adanr Czartoryski, ofiarowaniem da­
chówki ile tylko potrzeba, od pożarowych przypadków K ościoł 
i Kollegium zabespieczył.—  D a le y  Iżycki Possessor dobr K ró­
lewskich ów czas Gręzowki i Dąbia , udzielił drzewa wszelkiego 
rodzaiu na potrzeby budow li,. którą wykonał szczęśliwie Xiądz 
Innocettfy Ormiński naowczas' Rektor zv porńocą’ zgromadzenia 
swoiego, Już tedy zdawaio się że nieszczęścia i klęski ustały.

Alić znowu w roku 1812. ogień niszczył drewnianą szkołę 
i pobudynki wszystkie K olhgiyne a przy tern znacznie samo Kol- 
legium i Kościoł nadwerężył,

T u  niemogliśmy sobie inaczey powiedzieć w tern przeciągu 
czasu, iak t t lk o  że wszyscy iesteśmy nieszczęśliwi. Rząd dopie­
ro Królestwa Polskiego z klęsk woiennych nieco odetchnąwszy 
wszedł w stan Obywateli , a ntiytroskliwszy o wychowanie mło­
dzieży, przeznacza fundusz na Szkolę Łukowską, która nie bę­
dzie nadal podległa tak prędkiemu zniszczeniu gdyż iest teraz 
m urow ana,'dachów ką okryta , z ośmiu obszernych i wygodnych 
sal złożona i w roku bieżącym wybudowaną zostanie. W e-
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w nętrzna tylko rep a rac ja  dla wysuszenia murów na dalszy czas 
pozostać koniecznie powinna. W inniśm y O bywatele wdzięczność 
Kommissyi Rządow ey Oświeczenia publicznego, która tak wiel­
ką zasadę szczęścia nie tylko dla obecnych , ale i dla przyszłych 
potom ków  waszych stanowi. Błagać winniśmy Boga za naydłuż- 
sze ży c ie , nayłaskaw ićy nam Panuiącego M onarchy, i za Rząd­
ców naszych, naylepićy kierujących E d u k ac y ą ; bo szczę­
ście Człowieka N auka i Pokóy7. Pokóy daie naylepszy z K ró ­
lów , a nauką troskliwy i baczny Rząd się trudni. Ża iego prze­
w odnictw em  i opieką iuż w Roku terażnieyszym Klassa P iąta  
stosownie do przepisów  edukacynych w tuteyszóy szkole iest u- 
rządzona. W  roku  przyszłym pow inna się otworzyć Klassa szó- 
fta. Szczupłość mieysca nie dozwala aby m ożna było wygodnie 
wmieście szkółkę E lem entarną. —
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P O R Z Ą D E K  N A U K  D A W A N Y C H .
" ,  *

Język i L ite ra tu ra  Polska ,

KLASSA PIERWSZA.

W  niey dawana była Grammatyka Narodowa na też Kłassę 
przepisana. Dla wprawy w dobre wymawianie i kształcenie 
g łosu , naznaczane sobie mieli Uczniowie, raz hayki łatwiey- 
sze z Krasickiego, drugi raz wyiątki z innych Pisarzów do wie­
ku i poięcia stosowne — Na roboty domowe pisywali naprzód 
przypadkowanie Imion i czasowanie s łó w , daley rozbierali 
wyrazy według troistey składni i innych względów Gramraa- 
tycznych: nakoniec, opowiadane sobie rzeczy na piśmie z po­
prawy układali.

■ y

KLASSA DRUGA

Powtórzywszy naprzód z Uczniami treść Grammtyki na 
Klassę pierwszą, przechodzono z niemi część druga. Prócz 
tego starano się wprawiać Uczniów w dokładnieysze czytanie, 
pisanie podług prawideł Pisowni, rozbior i nabieranie, przy­
zwoitego w Deklamacyi tonu. — Za wzór do tego służyły różne 
wyimki z Pisarzów polskich , iako to: Powieści K rasickiego, 
Pieśni K arpińskiego  niższego rzędu, śpiewy narodowe i za­
bawki O sińskiego— Na ćwiczenia prywatne prócz treści rzeczy 
czytanych lub słysanych, pisywali Powieści różne, układali 
bilety i Lifty w łatwieyszych materyach, i przerabiali wiersz© 
na ppozę.



KLASSA TRZECIA.

Grammatyki Narodowcy część trzecia, w ciągu roku szkol­
nego wykładana była uczniom tey Klassy.— Dla przystoso­
wania prawideł grarmńatycznych do mowy nstney i pisaney 
czytano i rozbierano z Pisarzów oyczystych wyiątki tak proza 
Jako i wierszem; których uczyli się na pamięć dla Deklamacyi — Na 
roboty domowe zadawane mieli tłumaczenia z Łacińskiego 
Języka. Robili powieści i opisy mieyse sobie znaiomych; 
pisali Listy w różnych materyiach: Memoryały do Osób Rzą­
dowych. W  wspomnionych Klassach ten przedmiot był da­
wany przez X, H. Janowskiego .

KLASSA CZWARTA.

Przypisy do rozdziału L Grammatyki na Klassę trzecia’ 
dawane były od nauki o głosie w rożnych względach uważa­
nym, aż do wykładu o Przenośniach. Daley szło wyobraże­
nie S t y l u o z d o b y  podział iego—-i Nauka o listach.

Zaś na Deklamacyie' ci Uczniowie' miewali p ro zą : W y- 
jmki z dzieł Massyliona— Seneki — Buffona-— Fenelona.
—  Chataubrianda — Bernardyna — Justyna— W ierszem -- wy- 
imki z dzieł Rymotworczych z Tompsona — Jakóba Russo
— Delilla — Junga — Ossyana Na zatrudnienia domowe przeło­
żyli P roza  Wyiatki przednieysze z Fenelona— zL ace p e d a — 
z Liwiusza — z Cycerona —- VP'ierszem: z Lafontena — z Wirgili­
usza.

Własney roboty napisali P rozą  Lift syna do Oyca dono­
szący Mu o nieszczęściach oyczyzny i Rodziców w czasie za­
burzeń politycznych — Lift Oyca do Syna przed zgonem — Lift 
donoszący przyjacielowi o śmierci J e n e r a ła  Kościuski. W ie r ­
szem-. Bayki w materyach własnego w yboru . — Sielankę w któ- 
rey pod poftacią pasterzy opiakuie ssę utrata bolesna Rycerzy 
Polskich.



KLASSA PIĄTA,

W  tćy Klassie stosuiąc się do Planu czynione były uwa­
gi nad W y m o w ą  i Poezyą, iako to: Moc myślenia i mówie­
nia sa wyźszemi nad wszelkie dary które Opatrzność udzieli­
ła człowiekowi— Ztąd pochodzi staranność wszyftkich ludów
0 wydoskonalenie ich ię zy k a— Wymowa składa się z myśli
1 wyrazów, iey cel i pożytek— w wolnych tylko kwitnie Na­
rodach— Do dostąpienia całey szczytności Wymowy trzeba 
bydź miłością cnoty przeiętym —  O co się starać powinien ten 
co się chce ftać wymownym ? przymioty do tego koniecznie 
potrzebne — Żadne przepisy nie zdołaią utworzyć wymownym 
człowieka, ieśli mu przyrodzenie nie sprzyia — Prawdziwa wy­
mowa i zdrowa loika są ściśle z sobą połączone — dział wy­
mowy na opowiadalną, opisywałną, określaiącę i przekonywa­
jącą— Ztąd; prawidła których się trzymać należy w wyfta- 
wianiu szczególnych obrazow, iako to: Opowiadań, Opisów, 
określań i przemówień— Początek Poezyi, i iey cel i pożytek 
O sztuce wymyślenia i wysłowienia—  Podział iey ogólny.

Na to wszyftko mieli Uczniowie wydawane z sławnych 
Autorów wzory których na pamięć słę uczyli iako to Prozą . ; 
Z Flesziera— Potockiego—  z Russo— z Buffona — Bossueta 
■— Fenelona — z Bernardyna— Zaś  wierszem,: z Delilla— z E- 
neidy Wirgiliusza— Z Iliady H om era—

Na oyczyftę mowę przelewali P ro zą \ Wyiątki znakomit­
szych zdarzeń: Z Liwiusza — Buffona — z Lacópeda— z Cyce­
rona — W ierszem  : Śmierć Hippolita z Rasyna — Szczęśliwość 
życia wieyskiego^ z Wirgiliusza— Własnego układu P rozą  O- 
pisanie psa— Śmierć Poniatowskiego — Wezwanie do pokoiu 
-—Przyiaiń— W ie rsze m :  Wieczór — Myśli i czucia na widok 
Cmentarza— Ten przedmiot w dwóch wyższych Klassach był 
dawany przez X. J. S trzaleckiego.



LA jNGUE FRANęAISE.

LA Ire CLASSE.

Les Żleves de cette Classe etoient instruits i z  a lire 
d'aprfes 1’ Orthographe et la prononciation Francaise. 2. -  On 
leur enseigna a decliner 1’articłe en se conformant aux cas de 
la declinaison Polonoise. On a repete avec eux les deux 
Verbes auxiliaires. 4s  Pour declam er, ils apprirent de peti- 
tes fables de Florian* qu’ils sont capables de traduire et de pro* 
noncer.

LA II CLASSE.

Les Eleves de cette Classe Iurent et traduisirent quelques 
endroits plus interessans du livre: (W yp isy  m nieysze) 2 -  Ils 
ont repete les quatre Gonjugaisons regulieres en quatre sens 
de modification. Ils ont declamó des fables.

LA III. CLASSE.

Celle-ci a tradnit le Iiyre ( W yp isy  mnieysze-.) da com* 
mencement jusqu’ aa Nro: 63. 2s  Apres avoir parcouru en­
core une fois les quatre Conjugaisons regulióres, elle repeta 
des Verbes irregnliers. 3^ Pour declamer elle eut des fables
et quelques passages interessans.

LA IV. CLASSE.

Les Eleves de cette Classe ont tradnit du livra ( W y p i­
sy t v it hsze:) quelques endroits moraux et instruitiis , en se re- 
flicbissant sur la differente signification des mots, le Galli* 
ciśnie, la construction &d: Pour declamer ils se choisirent 
quelques Harangues de Tite -Live; et quelques traits Poeti* 
ques de Noel.



LA V. CLASSE-

Elle tradaisit quelques extraits litldraires de Sieffert—  
de Buffon—  2 s  Quelques pieces oratoires de Tolendal —  Pour 
declamer ils se sont choisi: La Conjuration de Cinna, ł’Invo­
cation de la paix &.c Cet Objet fut. traitd dans toutes les Glas­
ses par Mr: B. Toczyskie

DEUTSCHE SPRACHE.'

ERSTE KLASSE.

.Tn dieser Klasse hat der Lehrer W . Bieliński hauptsach- 
łich Fertigkeit im reinen Lesen und Verstehen desselben, Er- 
ł e r n u n g  s o m o Ii I die Geschlechtsworter ais der drei Hulfs zeit- 
worter. W e r  d e n ,  S e in  und H a b en  beriicksichtigt, wozu die 
Sprachlehre von Kamiński und das Lesebuch fiir Elementar- 
Schulen dienten. Manche in denenselben beFindlichen Stii- 
cke warden auswendig gelernet und der Rechtschreibung we- 
gen mit pohlnischen Buchstaben abgeschrieben.

2W E IT E  KLASSE.

D ie Zoglinge dieser Klasse hat derselbe Lehrer in deii 
vornehmsten grammatischen regelmaszigen Formen nsbst 
dazu angewandten Thematen welche erst miindlich in der 
Schule dann schriFtlich zu Hause ins Deutsche iibersetzt wur- 
den, unterrichtet. Mehrere in Sulcers erstem Theile vorkom- 
menden Abschnitte wurden ins Pohlnische iibersetzt, analisirt 
und manche ausgewahlten Stiicke auswendig gelerht.

3f



D R IT T E  K LA S S E .

N ach  d e r A bande rung  ve rseh iede na rtige r un rege lm aszigen  
Z e itw o r te r  e rla u te rte  derse lbe L e h re r den S c h iile rn  d iese r 
K lasse d ie j S y n ta k tis ch e n  R ege ln  w e lche  m an in  hiinFigen A u f-  
gaben p rak tisch  anzuw enden suchte. Aus Sulzers zw e ite r A b - 
th e ilu n g  hat m a il m ehre re  Se iten uberse tzt, g ram ina tisch  ana- 
l is i r t  n n d  m anche S tiic ke  answ end ig ge le rne t. Z u  S ty liib u n - 
gen d ie n te n  e tłic h e  le ic h te  A n e kd o te n  u tid  F abe ln  w e lcha  
s c h r if t l ic h  yo n  den  S ch iile rn  aufgesetzt w urden*

V IE R T E  K LA S S E .

In  d ieser K lasse w u rde  nach  A de lungs S p rach leh re  f i i r  
S chu len  u n d  nach  P o e litz ’s erstem  T h e ile  ge leh rt. D ie  S yn- 
ta x is  m achte  m an Jhnen u m s tiin d lich  bekann t. M e h re re  

'F ra g m e n te  w u rd e n  in  d ie  M u tte rsp rache  u b e itra g e n , und  m an­
che ausw end ig ge lernet. Z u r  p rak tischen  A n w e n d u n g  haben 
sie v ie le  B e isp ie le  so w ie  auch d ie  im  W o ls k is ch e n  L e h r-  
buch e  vo rkom m enden  ku rtze n  S iitzen und  B rie fe  ins D eutsche 
iibersetzt.

F L N F T E  K LA S S E .
\  , . . .

Jn d ieser K lasse w u rd e n  fe rn e r d ie  in  P o e litz ’s zw e item  
T h e ile  b e fin d lic h e n  F ragm entu  uberse tz t u n d  ausw end ig ge le r­
ne t. M e h re re  G espriiche  ha t m an ins D eu tsche  ubersetzt D ie  
S ty liib u n g e n  bestanden in  B r ie fe n , B itte n , E rz iih lunge n  u n d  
le ic h te n  B e sch re ibu ngen , w e lche  s c h r if t l ic h  ausgearbeite t w u r­
den.



CL AS SIS PRIMA.

Dlscipul i  hum s  Classis p r im um expedi te  legere  d e in d e  pri- 
raa latini sermonis  rud im enta  ad  normam primae partis G r a m -  
maticae Kopczińscii  didicerunt .  Poftquan:  Dec l ina t iones ,  Coniu-  
ga t ionesqne  m en ta  complexi  sunt  explicat ioni  excerp tatum ex 
T i roc in io  sentent iarum fahu la rumque  Aesopi  sese a c c i n x e r u n t ; 
quarum ncnnul las  memorise manda tas  Pueri  declaraarunt.  —- Pri* 
vatim vero analysim explicatarum fab alarum , ac  regulas gram- 
maticales ad praxim deductas  scripserunt .

CLASSIS SECUjSDA.

Magister  r epe t ’tis radiment is  l inguae la t inae ,  e x p l a n a h a  
discipujis quaedani  g rammatu  es Part: 2* capita , in quibus ge­
nera  dqcl inat ioque noininum subCtantivrtruin, A j ject ivorum, ano-  
rnalorum, g r a e c o —  lat inorum , ac p ropriorum: tum  coniugatió 
verborum '  quo ru m c u n q u e  cont inetur .

E x  T iroc in io  l inguae Lat inae niultas na rrat iunculas  cum il- 
lis in l inguam patriam t r a n s tu l e r a t , quarum  t ionnullas m em o-  
ra tu  dignas declamarunt ,  Exerci t i i  ve ro  domeftic i ca usa  sen- 
tent ias  breves Iegibus scholafticis accornmodas  scripserunt.

CLASSIS TERTIA.

Revocat is  in m em or iam  primis  e lement is ,  in Classe praece-  
dent i  t ractat is  ,progressum eft ad  ter t iam partem G r a m m a t i c e s , 
ex  qua  selectiora  Conftruct ionis  capi ta  Ti ron ibus  sunt  explicata:  
J n  l ibro se lectorum pa rte  pr ior i  in se rm onem  pa tr ium translata
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sunt excerpta ex Aurelio V.ctore, Cornelio Nepote, Cicerone, 
et Curtio Praestantiora ex citatis authoribus fragmenta, non 
modo ad excolendos aninios, sed etiam declamandi ergo, nse- 
rnoria Tirones prosecuti sunt.— Exercitia vero patrio sermons, 
in schola scripta, domi secundum traditas regulas in latinum 
idioma vertere bis in quavis hebdomade consueyerunt.—

CLASSIS QUARTA.

Jn hac Classe tradita sibi habuere adolescentes quae- 
datn sublimioris syntaxeos praecepta. — Turn leges proso- 
diae didicerunt variasque in super lyricorum versuum species 
cognoverunt — Ex auctoribus vero latinis in libro selectorum 
parte secunda prsemissa prius cuiuslibet auctoris volvendi noti- 
tia, interpretati sunt fragmenta nonnull,i , et quidem ex Livio fere 
omnia — ex Sallustio—- ex Suetonio —  ex Virgilio — ex Hora­
tio — Fragmenta ex Virgilio, et Horatio, titi etiam ex Sallustio 
Catilinae orationem ad coniuratos — ex Livio obsidionem Ro- 
mae per Porsenam —— oratiunculam Horatii pro filio — et Ve- 
turiae matris Coriolani ad filium meraoria re tinueruht, ac de- 
claniarunt. —  Karrationi praeterea Mythologiae singulis bebdo- 
madibus attendebant. — Dorni autem varia fragmenta liiftorica 
ex lingua patria latinse reddebant , versusque nonnullos nume- 
ris ritmicis solutos, ordini suo reftituebant. —

CLASSIS OULYfA.

Alumni Classis huius explanata sibi habuerun t: —  ex  
Cicerone orationem pro Archia Poeta — et pro Marcello — 
Epiftolam ad Atticum —  ad Marcellum tres. —  Ad consules 
Unain — ex V irgilio  Eclogas tres ordine positas —■ et Georgicor; 
librurn primum — ex  Q vid iana  M etamorphosil\br\ primifabu-
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las novem--* ex libro secundo fabulam de P haćthon te ,  et ejus 
sororibus , —  ex tertio de Cadm o, aliasque fabulas selectiores.—  
e x  J u lio  C a rsa re  Librum priratim — Ex Sallustio de bello Jn- 
gurthino —  e x  H o ra tio  satyra prima et n o n a —  Ex his Aucto- 
ribus , prsecipue ex Sallufto, et Ovidio quaedam memoriae man- 
data declamabant. Narrabantur eis proeterea sermone latino quavis 
septimana antiquitates Romanae. Domi vero in scribendis Narra- 
tionibus , et imitatione Ciceronis epiftolarum exercebantur. —  
Professores harum scientiarum Trzaska R ector, P o n d ersk i , et 
Janowski. —-

L I N G U A  G R A E C A .
CLASSIS OUARTA.

Mag: Hankowski assiiefaciebat Juvenes ad accuratam lecti- 
onenr in lingua Graeca methodo E rasm iana. Poftquam yero di- 
dicerunt prima Grammatices elementa , ( x t o i x E i x : )  explicata 
sunt eis cum analysi nonnulla fragmenta in eadem lingua et m e­
moriae mandata. —

CLASSIS OUINTA.

Auditores Classis huius Grammaticam in usum inferiorum 
Classium fere to tam  edidicerunt. Dein versus ex Jacobeio  in 
linguam vernaculam transtulerunt et memori animo impresse- 
runt —

NAUKA RELIGII I OBYCZAI0YV.
KLASSA P IE R W S Z A

W  tey Kłassie wykładano Uczniom z niższego Katechizmu 
^ 'leurego część Pierwsza do którego łączono krótki zbiór Histo- 
* y i l u d u  Izraelskiego i Naukę Obyczaiową. —



KLASSA DRUGA.
S '

Dalszy był ciąg Katechizmu niższego Części Drugiey —- O- 
byczaie Jzraeiitów i Nauka Obyczaiowa —

KLASSA TRZECIA.
/ , .

Część pierwsza Katechizmu wyższego.—  Zycie Jezusa Chry- 
ftusa i Nauka Obyczaiowa w obszernieyszym wykładzie niż w 
Klassach poprzedzających. —

KLASSA CZW ARTA.

Tłum aczono Uczuiom Część drugą Katechizmu większego 
Hiftoryoznego z X. Fłeury: przy tern dano im wiadomość o O- 
byczaiach dawnych Chrześciian.—

KLASSA PIĄTA.

Stosownie do f Planu dopełniła  Naukę Religii z Xiążki pod 
tytułem  : Hiftorya Święta Tom  Trzeci. —

JEOGRAFIIA.

KLASSA PIERWSZA.

Po  daniu wyobrażenia Uczniom kształtu kuli ziemno— wo- 
dney i iey podziału na części, w»kazano granice, rzeki znaczniey- 
sze i podział Królestwa Polskiego na W.oiewodztwa, Obwody i 
Powiaty z wymienieniem miast. Podobnym  sposobem poftępu- 
iąc opisano kraie całey Europy. W yłożono nakonieć o figurze 
z ie m i,  iey obrocie , różności klimatów, szerokości i długości Je- 
ograficzney i o użyciu mapp. —



KLASSA DRUGA.

Poznawszy Uczniowie z podziału kuli ziemskiey wynikaiące 
iey odmiany ; słyszeli fizyczny opis kraiów tak w Europie , iako 
też i w innycij częściach świata —  W  Krolefiwie zaś. Polskiem, 
to wszystko wyszczególniali. —

w

KLASSA TRZECIA.

W  tey Klassie przy opowiadaniu Jeografiii tak fizycżnóy ia­
ko i polityczney przez Pana Stein wydaney ; zwracano uwagę 
Uczniów na obszerność Kraiów —  ludność —- przemysł — siłę 
zb ro y n ą—  n a u k i , rękodzieła —  i t- d. nie tylko* w E urop ie ,  ale 
i w innych częściach świata. —

KLASSA CZW ARTA.

W  iedney godzinie na tydzień przebiegał Nauczyciel z Ucz­
niami Jeografiią fiosownie do Planu przepisaną. —

LOIR A.

KLASSA PIATA.

W  godzinie na tydzień wykładano Uczniom tę Naukę po­
dług dzieła. K ondyllaha. iako to : O poznaniu władz naszych 
i ich użyciu. O rozbiorze iako naturalney drodze do nabycia 
wszelkich wiadomości. O Porządku w nabyciu wyobrażeń , i za­
mienianiu go w iasny porządek gromadny. (  Synthesis J  O 
tworzeniu sobie nazwisk rodzaiówych i gatunkowych —  O n a ­
byciu wyobrażeń rzeczy, pod  zmysły niepodpadaiących —  O 
poznaniu W ładz duszy i woli , i nabywaniu z nich wiadomości. 
O przyczynie fizyczney czułości i pamięci , toż w'egietacyi we 
ś n ie , działaniu w mózgu i zm ysłach.- z ląd przyczyna jfizyczna



pam ięci, ztąd wykład snów: nareście przyczyny słabnąoóy pa* 
mięci. —- Przedmiot ten dawany był przez X. H. Janowskiego.

HISTORYA POWSZECHNA.
K lassa Pierwsza. Wyłożywszy Uczniom znaczenie i po­

trzebę wiadomości Hiftoryi Powszechney , oraz wyrazów 
O kres, Epoka, Era — podzielono ia na dwanaście Okresów, i 
opowiedziano znacnieysze wypadki. — Z dzieiów zaś oyczyftych 
dano krótką wiadomość o każdym Panuiacym od początku na­
rodu kź do naszych czasów. —

Klassa D ruga. Od początku tworzenia się Narodów do 
podziąłu Paiiftwa Rzymskiego przez Teodozyusza W . —

K lassa Trzecia. W  tey Klassie ten przedmiot był stosow­
n ie  do Planu dawany.

K lassa Czwarta. Z uczniami tey Klassy przeszedł Nau­
czyciel Hiftoryą ftarozytna od pierwiastkowego tworzenia się 
Narodów do Narodzenia Chryftusa: —

Klassa P ią ta , Od Narodzenia Jezusa Chryftusa do koń­
ca wieku czternaftego. —

HISTORYA POLKA.
K lassa Żfruga. W  tey Klassie p r z e b ie g ł  Nauczyciel dzieże 

Narodowe od początku aż d o  K a z im ierza  W i e l k i e g o .  —

Klassa Trzecia. Od Kazimierza W ielkiego do nas 2ych 
czasów. —

K lassa Czwarta. W  Klassie tey ftósownie do Planu 
przedmiot ten hył dawany. *—
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KlasSsa P ia ta . Dzieie od Zygmunta I. do Stanisława Au­
gusta-— X. Jasiobęcki trudnił się dawaniem w Klassach Histo-

HISTORYA NATURALNA.
Klassa P ierw sza, W yłożono Uczniom' podług dziełka ng 

tęK lassę przep-sauego trzy działy Ciał przyrodzonych. W  ka­
żdym z tych działów zastanawiano się nad rzeczami nayużyte- 
cznieyszemi, nayosobliwszemi, i nayciekawszemi.

K lassa D ruga , Uczniowie tey Klassy mieli wyłożona 
Gromadę Zwierząt ssących podzielona na Rzędy, a rzędy na ro­
dzą i e i gatunki podług Jundziłła i Kluka.

K lassa Trzecia, Trzy G rom ady, to iest Ptaków , Gadu i 
Ryb, wyłożono.

K lassa  Czwarta, Stosownie do Planu; ten przedmiot był 
dawany.

Klassa P ią ta , Botanika, z wykładem wyrazów techni­
cznych i Układ Lineusza—- W  czasie wolnym nauczyciel wycho­
dził z Uczniami dla zebrania roślin, nie tylko tych, które nas 
swa pięknością bawią, ale i tych które szk o d ę  lub pożytek przy­
noszą. T e  suszyli i w Zielniku podług Ivlass sporządzonych u- 
kładali. — X, Hankowski ten przedmiot dawał.

f i z y k a .
K lassa D ruga. Uczniom tey Klassy dano poznać cel i 

zamiar Fizyki. — W łasności powszechne i ogólne ciał.— Nako- 
niec obiaśniane by ły  różne wyrazy w tey nauce używane. —

K lassa Trzecia. Stosownie do planu ten przedmiot w tóy 
K lassie był dawany.

3
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Klassa Czwarta. T a , zadosyć uczyniła przepisowi Planu.

Klassa P iąta. Wykładane były własności chemiczne po­
wietrza i wody— Ogólne wiadomości o formowaniu się kwasów 
i własności tychże.— Gatunki gazów i ich własności tak chemi­
czne iak fizyczne.— Teoryia palenia się ciał, oddychania i cie­
pła zwierząt, wegetacyi i fermentacyi.

H idrostatyka. Stosunek ciśnień cieczy, dna i wysokości 
naczyń— Ciężkość gatunkowa ciał. — Sposoby ićy dochodze­
nia Skład i robienie narzędzi do tego służących wykładano.

H idraulika . Stosunek ilości wypłynioney wody do wyso­
kości naczyń, otworu i czasu płynienia.— Skład machin Hi- 
ckaulicznych, osobliwie w społeczności używanych, i na czem 
jzawisła ich dokładność wyłuszczano. —

Afstronorniia. Piórwsze cztery Rozdziały podług układu 
Śniadeckiego. — Podany był sposób robienia kompasów słone­
cznych na różnych mieyscach i płaszczyznach ziemskich. —

W  Klassach tych nauki fizyczne dawane były przez X. Han- 
kowskiego.

M A T E M A T Y K A .

Klassa PiSrwsza. Tu nayprzód Arytmetykę zaczęto z U- 
ezniami od czytania, i pisania znaków liczbowych; po czem 
wprawiono ich w cztery działania liczebne ilości iednogatunko- 
wyeh, i różnogatunkowych. Miary, wagi, i pieniądze kraiowe 
opowiedziano. —

2re. Jeometrya. Okazawszy Uczniom rozciągłość każde­
go ciała w troiakim względzie uważaną zastanawiano ich uwagę 
nad własnością linii. koła— kątów, troykątów, z ich gatun-
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kami—- nad tworzeniem tię Wielokątów i własnością ich po­
wierzchni. Dla okazania tego wszystkiego w praktyce/podana 
im sposób kreślenia rozmaitych figur.

Klassa Druga. Nayjg^ód Arytmetyka • przepisana na te 
Klassę dawana była.

2re  Z  Jeometryi. Wiadomości poprzedniczek — O lini- 
iach prostopadłych,— O pochyłych i równoodległych—- O wie­
lokątach a w szczególności o ich kątach, z Lacroix. —

Klassa Trzecia. Nayprzód z Arytmetyki i Algebry— O mia­
rach nowych Jeometrycznych — Działania początkowe głoska­
mi.— Zagadnienia które za pomocą równania ilorazowego roz­
wiązywane" bydź mogą.— Tworzenie potęgi drugiey i wycią­
ganie iey pierwiastku. *—'

a re. Z  Jeometryi. O k o lę .— O powierzchni wielokątów. 
O podobieństwie Figur z Lacroix. —

Klassa Czwarta. Nayprzód Algebra.-— Tworzenie potę­
gi drugiey, wyciąganie pierwiastka i własności równania ogólne! 
wyłożone były. —  Podział rów n ań . — Równania pierwszego i  
drugiego stopnia— Postępy— Wzory na zagadnienia z Postę­
pów.— Teorya Logarytmów—• za pomoćą ich rozwiązane zaga­
dnienia :

2re. Z  Jeometryi. O wielokątach w koło wpisanych i o- 
pisćmych na kole— O powierzchni koła i o stósunku okręgu 
do średnicy— Trygonometrya prostokreślna — z Lacroix. —

3cie. Z  Praktyki. Wymiar za pomocą lasek,stolika, ką­
tomierza— Dochodzenie powierzchni' pola — Podział gruntu na
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części upodobane. —  Rozgraniczanie majętności. —• Zrobiono 
Mappy W si Św ider  i G otąbek  — podług Jeometryi Zaboro­
wskiego.

K lassa P ią ta . Nayprzód z Algebry.-— Równania pierwsze- 
go i drugiego stopnia obszerniey b /ł^  wykładane niż w klassie 
czwartćy.— W zory na rozwiązywanie równań pierwszego sto­
pnia. — Formowanie potęgi trzeciey i wyciąganie iey pierwia- 
tku .— Kombinacyie.— Równania wyższego stopnia które mo­
gą bydź rozwiązane na wzór drugiego.— Z  A lgebry  ną Szko­
ły  kVoiewodzkie przepisaney.

2re. Z  Jeom etryi- Solidometria. —  Trygonometrya kuli­
sta z L a c ro ix — o równoważeniu z Zaborowskiego. Ten przed­
miot we wszystkich Klassach dawał X. J. Strzałecki, —

R Y S U N K I .

K lassa Pierwsza. Uczniowie tey Klassy mieli wskazywa­
ne podług P. Yogla Professora Rysunków w Liceum Warsza­
wskim, zasady do rysunków należące, —  części głowy iako i 
rysunek głów w różnych kierunkach na podziałach. —

K lassa II. i III. W  pierwszem półroczu były rysunki te ł 
same co wyżóy.—  W  drugiem zaś rysowali z wzorów, części 
ciała ludzkiego cieniami.

K lassa Czw arta. Uczniowie tey Klassy przeszli to wszy­
stko w krótkości czem się niższe Klassy zatrudniały i do wyż­
szego stopnia rysunków postąpili.
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K A L L 1 G R A F I I A .

KI ass a, I. II. III . i ^  Daiac w kaźdey z tych Klass Kai- 
ligrafiią Polska, a petóm i Niemiecka starano się, przy zacho­
waniu p r a w id e ł  pisma o formowanie charakteru czytelnego 
pięknego; do czego^podawano im stosowne Wzory.

Wszystkie tu  wyszczególnione Kuuki w godzinach prze­
pisanych dawane były.
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